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Słów kilka o prowadzeniu kronik - tylko dla wytrwałych 
 
W niniejszym tekście omówiono w zarysie problematykę pro-
wadzenia kronik w ochotniczych strażach pożarnych. Nic nie stoi 
jednak na przeszkodzie, by zawarte w nim wskazówki wykorzystać 
podczas zakładania i prowadzenia kronik jakichkolwiek organizacji, 
stowarzyszeń czy szkół. 
 
 
 
Kronika to nic innego jak faktograficzny opis wydarzeń w układzie chrono-
logicznym, czyli czasowym. Kronika z zasady nie zawiera analiz wydarzeń, mo-
że jednak zawierać podsumowania oraz komentarz autora. Przedstawione 
w niej wydarzenia dotyczą życia konkretnej instytucji lub organizacji. Ich zapis 
może odbywać się na bieżąco, lub po kilku dniach czy nawet tygodniach od opi-
sywanego wydarzenia. Nie znaczy to jednak, że kroniki można prowadzić byle 
jak. Ważne jest, by robić to w miarę możliwości, jak najlepiej. Źle prowadzona 
kronika, jest moim zdaniem, jedynie stratą czasu, jaki poświęcono by ją stwo-
rzyć. Tym gorzej, jeśli tego czasu było dużo. Informacje zawarte w dobrze pro-
wadzonej kronice strażackiej są często jedynymi, jakie posiadamy dziś o lu-
dziach tworzących daną straż i wydarzeniach, w których brali udział. Wertując 
karty poszczególnych kronik, natrafiamy zazwyczaj na dużą liczbę nazwisk, 
często tych samych. Świadczy to o wielkiej roli tradycji i pasji zawodowej w ży-
ciu wielu rodzin, w których zawód, czy też, jak w przypadku działalności straża-
ków ochotników - pasja, przechodzi z pokolenia na pokolenie. 
 
Typy kronik. Kroniki, ze względu na okres w jakim powstawały można 
podzielić na dwie grupy: okazjonalne i cykliczne. Kroniki okazjonalne są nie-
stety najbardziej popularne. Kronika taka powstaje zazwyczaj w wyniku impul-
su chwili. Zazwyczaj ma przyjechać z zapowiedzianą wcześniej wizytą (na wizy-
tację, odwiedziny, kontrolę, inspekcję) jakiś przełożony, więc, aby wyróżnić się 
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spośród innych podobnych organizacji, ktoś z pracowników dostaje polecenie 
"założyć kronikę". Tu zaczyna się problem; bo jakie informacje można znaleźć 
w ciągu kilku dni przed przyjazdem dostojnika. Dlatego też najczęściej wypisuje 
się ładnie tytuł i wkleja pierwsze z brzegu zdjęcia, jakie są dostępne "kronika-
rzowi z przymusu". Później dopasowuje się do nich opis i kronika gotowa. Nie-
stety żywot takiej kroniki kończy się równie szybko, jak się rozpoczął. Po uro-
czystości kronika, do której czasami wklei się jeszcze zdjęcia z jej przebiegu, 
zostaje rzucona na półkę, gdzie nie ruszana przez kolejne miesiące, a nawet 
lata, pokrywa się kurzem. A kronikarz z przymusu zapomina o jej uzupełnianiu 
- bo i po co, jak nie ma polecenia z góry. Co więcej, bardzo często, podczas ko-
lejnej zapowiedzianej wizyty dostojnika… tworzy się od podstaw nową kronikę, 
bo jakby to wyglądało gdyby przyszło kontynuować starą, w której nadal niemal 
nic nie ma. Wyszłoby wtedy na jaw, że w okresie dzielącym wizyty nic nie zro-
biono, więc najlepszą metodą jest stworzyć nową. Tak prowadzone kroniki nic 
nie dają! Nikomu nie przyniosą pożytku albo powodów do dumy, co więcej 
w przypadku ich oglądania selektywność i skromna ilość omówionych w nich 
wydarzeń może zafałszować dzieje. Drugim typem kronik są kroniki cykliczne 
prowadzone i uzupełniane przez lata. Czasami są to dzieła wielotomowe, czę-
sto o bardzo atrakcyjnej szacie graficznej. Mają jednego lub wielu autorów. 
To do nich, jako najbardziej godnych polecenia odnoszą się poniżej zawarte 
uwagi i wskazówki. 
 
Ilu autorów? Kronikę może prowadzić jedna lub kilka osób. Dobrze 
by była to osoba (osoby) o zamiłowaniach plastycznych, oraz mająca czytelny, 
estetyczny charakter pisma. W innym przypadku lepiej jest, by zapiski prowa-
dzić na maszynie lub na komputerze, gdyż po latach te pisane ręcznie ze wzglę-
du na charakter pisma i wątpliwą trwałość dzisiaj stosowanych długopisów, 
są niemal nie do odszyfrowania. W kronice koniecznie musi znaleźć się infor-
macja, kto ją prowadzi, w przypadku zmiany kronikarza również należy to za-
znaczyć. 
 
Możliwości i sposobów prowadzenia kronik jest wiele, trzeba 
tylko chcieć! Kroniki mogą mieć różne formy. Może nią być zeszyt akademic-
ki formatu A-4, może być gotowy duży album kupiony w sklepie papierniczym 
często z napisem kronika, może być to również kronika wykonana własnoręcz-
nie przez kronikarza według dowolnego pomysłu. Najwygodniejszą moim zda-
niem formą kroniki są kartki z twardego kartonu (najlepszy jest twardy blok 
techniczny) w sztywnej oprawie z dziurkami, przez które można przepleść sznu-
rek. Dlaczego polecam taki a nie inny rodzaj kronik? Wytłumaczenie jest bar-
dzo proste. Jedynie taką kronikę można bez żadnego problemu uzupełniać 
w miarę zdobywania nowych danych, czy też nowych zdjęć. Wystarczy jedynie 
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rozplątać sznurek, aby w miarę potrzeb dołożyć jedną lub kilka kart, na których 
można coś dopisać czy też wkleić zdjęcia. Nie chodzi oczywiście o kontynuację, 
bo tej można dokonywać na bieżąco na kolejnych stronach, chodzi natomiast 
o bezproblemową możliwość uzupełniania dawnych zapisów o nowo zdobyte 
informacje. Dziś dzięki technice można prowadzić również foto kroniki, czy też 
stale uzupełniane kroniki danej OSP na jej stronie internetowej. 
 
Jakie informacje powinny znaleźć się w każdej kronice (zarówno 
tradycyjnej papierowej jak i internetowej). Kronikę należy rozpocząć od krót-
kiej charakterystyki dotychczasowej działalności jednostki. Należy w niej za-
wrzeć jak najwięcej sprawdzonych i popartych materiałami źródłowymi faktów 
historycznych. Informacje oparte na relacjach należy poddać krytyce źródłowej, 
tj. sprawdzić je we wszystkich możliwych źródłach czy znajdują one tam po-
twierdzenie. Dotyczy to również pamiętników. Relacje i wspomnienia odgrywa-
ją znaczną rolę informacyjną w zakresie historii kultury, etnografii, socjologii. 
Są zapisami spontanicznych, indywidualnych reakcji i oczekiwań. Nikt nie spi-
suje bowiem swych przeżyć jedynie z myślą o podawaniu ścisłych faktów, dlate-
go prawie każdy pamiętnik ma nienaukowy charakter. Wspomnienia są zna-
komitym, narracyjnym źródłem historycznym do badań subiektywnej strony 
życia społecznego, tj. ideałów osobistych, więzi społecznych, rodzinnych i naro-
dowych, wierzeń, przekonań i poglądów, dążeń, upodobań i niechęci. Dzięki 
wspomnieniom poznajemy życie codzienne społeczności, uzyskujemy informa-
cje, których niejednokrotnie nie da się zdobyć w inny sposób. Autorzy kronik 
muszą jednak zweryfikować wspomnienia poszczególnych osób, w miarę moż-
liwości, z zachowanymi dokumentami. Warto pamiętać, że wspomnienia pisane 
po latach od omawianych w nich wydarzeń niosą w sobie wiele niebezpie-
czeństw odnośnie ich wiarygodności. Z natury rzeczy człowiek jest istotą su-
biektywną i dlatego wydarzenia, w których brał udział opisuje w zależności od 
wielu czynników zewnętrznych i wewnętrznych. Do zewnętrznych możemy zali-
czyć m.in. okres, w jakim powstały, wiek autora, adresata relacji. Wewnętrzne, 
zależą chociażby od wykształcenia wspominającego, jego kontaktów ze środo-
wiskiem, własnej samooceny, pamięci, doświadczeń itp. Znaczny wpływ 
na treść wspomnień mają uczucia osobiste: niechęć lub nienawiść, przyjaźń lub 
sympatia do opisywanej osoby bądź zdarzenia. Uważa się, że najlepszym, naj-
bardziej wiarygodnym źródłem dla historyka są pamiętniki, czy też lepiej 
dzienniki pisane na bieżąco wraz z opisywanymi wydarzeniami. Rzadko jednak 
udaje się spotkać takie źródło, zazwyczaj pamiętniki, czy wspomnienia pisane 
są dopiero po latach. Warto jednak pamiętać o tym, że w wieku podeszłym le-
piej pamięta się wydarzenia z dzieciństwa niż wydarzenia współczesne. Mi-
mo to, do podawanych w relacjach dat dziennych, miesięcznych czy też rocz-
nych omawianych wydarzeń należy podchodzić z odpowiednią dozą podejrzli-
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wości. Oczywiście inaczej jest, gdy wspomnienia pisane są w oparciu o zacho-
wane dokumenty z epoki czy też źródła ikonograficzne, czyli np. zdjęcia. Pisząc 
o współczesnych dziejach straży należy podawać szczegółowe dane o ludziach 
tworzących daną straż, o wyposażeniu jednostki w sprzęt, jej bazie lokalowej. 
Informacje te należy najlepiej corocznie aktualizować i uzupełniać zdjęciami. 
Koniecznie trzeba zamieszczać pełne opisy poszczególnych akcji, w których 
brała udział dana jednostka! Należy omawiać wszystkie akcje, zarówno te, któ-
re zakończyły się sukcesem, jak i te, które zakończyły się porażką. W innym 
przypadku to nie będzie to kronika a apoteoza organizacji i jej członków. Ko-
niecznie należy uzupełniać opisy wklejanymi zdjęciami. Zdjęcia powinny przed-
stawiać nie tylko uroczystości rocznicowe, czy też nadanie sztandaru, ale po-
winny dokumentować: codzienny trud strażaków (udział w ćwiczeniach, ak-
cjach gaśniczych, akcjach ratunkowych). Należy zadbać o to by na fotografiach 
utrwalono sprzęt pożarniczy, bazę lokalową straży. Niezmiernie ważne jest, 
by każde zdjęcie było dokładnie podpisane! W podpisie musi znaleźć się infor-
macja: kiedy wykonano zdjęcie, kto je wykonał, jakie wydarzenie przedstawia 
(akcję pożarową, uroczystości kościelne, uroczystości patriotyczne itp.). 
Nie można także zapomnieć o szczegółowym opisaniu, kto został uwieczniony 
na fotografii. Pamiętajmy, że pamięć ludzka jest zawodna i po kilku latach, 
w przypadku braku szczegółowego opisu, nikt, albo niemal nikt nie będzie 
umiał podać ani roku wykonania zdjęcia, nie mówiąc już o innych szczegółach 
na nim uwiecznionych. Warto prowadzić dział "Zasłużeni" czy też wspomnienia 
pośmiertne, gdzie należy przypomnieć życiorysy szczególnie zasłużonych stra-
żaków. Należy również poprosić wszystkich odwiedzających straż o wpis w kro-
nice - musi być ona żywym odzwierciedleniem całokształtu działalności straży. 
 
Najczęstsze błędy popełniane przez kronikarzy. Niesystematycz-
ność w prowadzeniu kroniki - okazjonalne zapisywanie wydarzeń, np.: 
z okazji wizytacji, a pomijanie całokształtu działań straży, np. ćwiczeń, awan-
sów, akcji ratowniczych, udziału strażaków w uroczystościach państwowych, 
kościelnych itp. Innym poważnym błędem jest chaotyczne zapisywanie 
wszystkich wydarzeń, w których uczestniczyła straż z lekceważeniem chro-
nologii wydarzeń, jak i świadomym pomijaniem niewygodnych spraw, z róż-
nych powodów np. politycznych, ideowych, ambicjonalnych. Bardzo często 
brakuje opisu udziału strażaków w nieudanej akcji ratowniczej. Ukrywanie fak-
tów jest niedopuszczalne. Nie można pisać o samych pozytywach. W działalno-
ści straży, tak jak i w codziennym życiu są i negatywy, i one również powinny 
znaleźć się w kronice. Należy pamiętać, iż podanie błędów pozwoli na ich do-
kładną analizę i ich uniknięcie w przyszłości. Kolejnym bardzo często popełnia-
nym błędem jest widoczna na kartach kroniki zbytnia subiektywność kro-
nikarza. Nie powinien on bowiem komentować wydarzeń a jedynie podawać 
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fakty. Nie można pozwolić również na to by przełożeni dyktowali, o czym ma 
pisać kronikarz. W przypadku zastosowania się do poleceń z "góry" kronika 
będzie jednostronna, a przecież jej zasadniczym zadaniem jest jak najbardziej 
bezstronne opisywanie wydarzeń. Warto natomiast w przypadku wątpliwości 
zasięgać informacji u osób kierujących daną akcją a nie przedstawiać w kronice 
własne, często błędne przypuszczenia. Bardzo często spotykanym a niezmiernie 
poważnym błędem zarówno początkujących jak i doświadczonych kronikarzy 
jest niepodpisywanie zdjęć zamieszczanych w kronice. Autorzy kroniki 
liczą zazwyczaj na swoją pamięć a ta jest niestety zawodna - po latach nikt nie 
jest w stanie skojarzyć, zarówno tego, jakie wydarzenie, jaki obiekt przedsta-
wiają jak i tego kto jest na fotografiach. 
 
 
 
 
 
 
 
 
 
 
 
 
 
 
 
 
 
 
 
 
 
 
 
 
 
 
 
 
 
 
